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i r.r:J C~łowiek! J3k to brzilli1 

.~..;.J. P-... ' . . 
l\Iiesi~e upływa od '}lo,.rotu na afisz dw<ieh jednoaktówek Ha,· la., któc 

re 7 Jat czekały na · .,odwies;cenie.,. po stanie wojennym. Gdyby zwo­
lennicy pisarza zatrudnili sztab speejalistów od reklamy, " cl typo­
\vali najbardzleJ optymalny termin ll'I:O powrotu, nle wybraliby lepieJ, 
Ironia historii ~sprawiła. że decyzja. kt6rej podjęcie nie miało nic 
wspólnego z walorami · artystyczny mi dzieła. ·a ·w1~ decyzja tzyst<> po'­
liyczna, stała. si~ polityczną po dwakroć. jak6, ie zbiegła s·ę w cza­
sie z ponownym U\vięzientem l "·rrołdern na pisarza.. Atmos{erę wo .. 
kół . Ua,•Ia "podgrzała" jesz-cze o b eeność na premlerre R&kows1de~:o l 

stoszeniJ i psychiczn~ okalecZenia. 
jakie s t .~.ją się udzialcm człowieka 
Zyją~c~ ..... w takim systemie. Każ­
dego. l prymitywnego browarnika, 
i inteler.tualisty, ulubie(lca wladzy. 
Ludzie tkwiący w upokar:~.ających 
sytuacj.;.:.h, z ustami pełnymi fra­
zesów r: miejsce słów, pozbawie­
ni hier:;.."Chii wartości , wewnętrz­
neg:o h ,J u, PObnrdzaj:lCY sobą i 
swoim t yciem ... Jakże dale-ko st~d 
o:1 -pat c.ycznych i entuzjastycznych 
slów z pocz~tku wieku - "Czło­
wiek! To brzmi dUmnie!". 

MicbuikR. 
po\\-TOIU jego sztuk, · wakzyl o 
dobrego dramaturga, świetny tekst 
l znakomtlą jego realizację. I nie­
zależnie od· powodó\v, dla których 
widzowie ~:naleźli się na !iali, już 
po kilkunastu minutach wszystko, 
co w "sprawie Havla" nie jest wy- .... 
·l~cznie teatrem, przestaje si~ li­
czyć. Liczy się pnedstawienie. 

Uplynąl miesiąc, sensacl• opadJ 
ły. Czy "Audiencja" i .. Protest" 
pozbawione emocjonalnej otoczki 
bronią się same?. Tak, tak i jesz­
cze raz tak! 'Można pov.dedzi eć, że 
ję>t to pelny triumf Sztuki nad 
po li tyką. Teraz już, jaki Havel 
jl.!st, każdy wldzi. \Vidz;i. także, te 
teatr domagając się przez tyle lat 

,......""'"'"'"''''"'"'"""''"'.., C2y Havel móv.i nam : coś, ~ 'l cz)'ln byśmy nie \\icdziell? Oczy· 
wiście. nic. I nie jest to jego wi­
na, raczej . jut nas:za ,,zasługa". Po 
prostu trudno dzili w Polsce po­
wiedzieć c<>Ś oryginalnego tak na 
temat wynaturzeń real..,ego socja-
U:mu, jak l kosztów, jakie c:r.lo- ! 
wi.ek za nie płaci. Być mo1e wy-
stawienie ,,Audiencji" 15 lat temu, 
wtedy gd~ ~oVr•tała .. mial C' by sil!'; 
i spełmt_, t'Cl~ obucha. ale po }-"'~·· 
cjacb, jakie od tego czasu mamy 
wszyscy ~a sobą, o od.F::cycia w tej ~ ~ 
dzied-zinie trudno. A ·zatem nie te- va· .. :y_.:;LA":'=""'v""H""-av""EL . 
mat i nie wymowa tekstu - i.e , 
system, w którym Istnieje przepasć 
między społeczną praktyką a mo-
ralnością jed'Jostek upadla czło-
wieka i pozbawia g<> poczucia tot.- JednGaktówkl Ha.via ogląda slę 
samości - są tym, co nas w tych wśród ohichotu na sali i ze skur-
sztukach głęboko porusza. Wh:c czem w sercu. Stworzone przez ; 
co! Myśl~. że przede wszystkim pisarza. a przecież wzięte prosto 
sposób, w jaki pisarz unaoct.'lia z życia sytuacj~. eą z pozoru nie- ' 
nam tę prawdę. Ha\'el nle jet!t pu- odparcie lromiczne. Kretynizm i 
blicystą ani moralistą. Jest huma- j ęzyko;,·a nieporadność majs>ra-
nistą. który z niezwykłą subtelno- -browarnika. który potrzebuje go-
ścią l delikatnośdą, ba~zo cien- dziny l d\\•óch skrzynek piwa, by 
ką linią kreśli przeratające sp u- · dojść ~.o sedna rzeczy, podobnie 

'"'"'""'"''"'"'"'' ,....,.........,.... jak pa !acowaty kabotynizm .. ofi-

•
•••••••••••••••• cjalncĘ•'.:I" p isarza. zasłaniaiąceę:o l pokrętn)'mi konstrukcjami zdanio-

wymi :nizerną kond:vcję moralną 
.. kolaboranta". wywolują raz po 
raz wybuchy · śmiechu na sali. 
Par(net·zy dysydenta Waf.ka sa ża­
łośnie śmieszni, są tragikomiczni, 
gdy próbują zachować twarz nie 
ma.io,c du<Zy... · · · · 

Wiell,im atutem tego teatralne­
go wieczoru są aktorzy. We wspa-
niałej iormie jest Kazimierz Ka- r 
czor w roli tępego · browarnika, 
wlewaj:tcego w siebie hektolitry 
piwa. Kaczor nawet na moment 
nie pr~.crysowuje swego bohatera, 
dbając o to, by nie stworzyć ka­
rykntury · "prostego człowieka''. o­
szczędny w środkach, opanowany, 
g·ra cały czas .,do wewnqti'z". \Vła­
dysl&W Kowalslj, - przeciwnie. 
Twor-zy U! . swego pisarza postać 
groteskową, przy użyciu całego 
arsenału środków .,zev .. mętrznych". 
Od nerwowych ruchów poczynając, 
po fantastyczne puchnięcie od nad-
miaru słów ... · Mariuszowi Cenoit 
w roli jedynego sprawiedliwego, 
po'zos:taje rola asystenta-ka'taliza-
tora, którą· wypełnia ·t godnością 
świetne przpdo;tawienie. które -
póki •'ę Havla nie. boimy- katdy 
powinien zobaczyć. 

EWA ZI.ELINSJ{A 

Teatr Powszechny w \Varszawie, 
Vaclav Havel uAudicnda." i . .J,ro­
tcst.". Pnckła.d - Andn.ej Sławo­
mir .Ta~odzińsld o Reżyseria - ł'e­
lilts Falk, scenografia - J{rz.ysztof 
Uaumlllcr. 


